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przyjm ują się tylko w Expedycyi.ćw ierćrocznie d la  m iasta  Poznania 1 
20 S er. n a  ca łe  P ru ssy  2 Tal.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Bedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Foznamui

Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn.
H a m b u r g ,  3 Czerwca. — W edle wieczornego B e r l i n g s k e  

T i d e n d e  z d. 3 b. m. można uważać za rzecz pew ną, że na przy­
padek nieprzyjścia do skutku przedłużenia zawieszenia b ro n i, blo­
kada nastąpi portów i zatok nad B ałtyk iem , bez wyznaczenia czasu 
okrętom  w którym  mogłyby opuścić blokowane porty.

D a g b l a d e t  pisze pod d. 4 Czerwca, że aresztowani b ar decki 
vogt i jego syn wypuszczeni zostali na wolność i przybyli do Son- 
derburga

— Z Rendsburga donoszą pod d. dzisiejszym , ze w d. 7 Czer­
wca odbędzie się wielkie zgromadzenie w H adersleben, złożone 
z północnych Szlezw iczan, którzy  zaprotestu ją przeciw podziałowi 
Szlezwiku.

W  dniu 7 poświęconym zostanie pom nik w Oberselku posta­
wiony poległym  tam  Austryakom .

W i e d e ń ,  5 Czerwca. — Dziennik urzędowy wiedeńskiej ga­
zety ogłasza nominacye radzcy stanu H oltzgethana na zastępcę mi- 
n isteryalnego; Ruddyi B rentana na  szefów wydziałowych w m inister­
stwie sk arb u , radcy m inisteryalnego w m inisterstw ie skarbu 
Schwinda na radzcę stanu.

B u k a r e s t ,  3 Czerwca. — P rzy  doręczeniu księciu Kuzie 
wypadku głosowania odbyły się wczoraj w ielkie uroczystośei. Od- głości książąt niemieckich, z drugiej strony widoczna, że nowe księstwo 
śpiewano Te Deum i odbyła się wielka parada wojskowa. K siąże Szlezwik Holsztyn we wszystkich zmianach szczęścia i nieszczęścia za- 
Kuza wviedzie w sobotę do Konstantynopola. Polacy przebywa- wisło od poniocy Prus. Pomoc austryacka, daleka i niepewna; Austrya

, . , , . „ . - u ___,i„i; „„‘n wysłała swe 20,000 wojska, aby czuwac nad 60,000 Prusakami i całościa
jący  ws kięstwach naddunajskich po a ę Danii i gdyby się tylko nadarzyła sposobność, chętnieby Austrya sie
SZiijący s z c z ę ś c i a ,  w najgorętszych wyrazach. . 1 trzymała traktatu  londyńskiego z r. 1852. Z  tego powodu niechaj zaczeka

T u r y n ,  2 Czerwca. — Izca deputowanych. Isa posiedzeniu ks. Fryderyk z niewdzięcznością, zanim otrzyma dobrodziejstwo. Jeszcze
dzisieiszem izby oświadczył m inister spraw wewnętrznych na in ter- nie wykrojono dla niego na konferencyi księstwa. Spodziewamy się atoli,
Delacva deputowanego Boggio, że rząd  nieotrzym ał wiadomości ks. Fryderyk okaże się wdzięcznym we własnym interesie.
o werbowaniach lub zgromadzaniach się wychodźców, ale w zacho- . , orur1’ 4 Czerwca. — Gdańska gazeta pisze: roboty ustały po o w eiuuw duw ui iuu ig iurn  -i wsiach w skutek nowych ukazów carskich i zabiegów wykonawczych ze
dzącym przypadku potrafi-wyjednać praw u pow a.an . dy y . - strony komisyi wojskowych, tak że nawet same władze moskiewskie
czywiście w Palerm ie, jak  g ło szą , m iało się odbyć zgromadzenie strwożyły się dalszemi skutkami. Z tego powodu zaczynają odwracać.
pod przewodem Garibaldego, natenczas rząd  postąpi wedle zasad, Równie samowolnie jak wojskowi moskiewscy zaprowadzali regulacyą
k tó re przy wielu wydarzonych okolicznościach parlam ent pochwalił, stosunków^włościańskich między panami a chłopami, tak teraz obcho-

monarchów niemieckich pod przewodem cesarza austryackiego w F rank­
furcie nad Menem w roku zeszłym, niczego nie dokazało, okrom rostroju 
jeszcze większego między rządami niemieckie mi. Wypadki zaszłe po 
śmierci króla duńskiego, nie zmniejszyły bynajmniej tej niejedności. 
Przestano nawet mówić o reformie związkowej, acz wojna dała uznać 
potrzebę takowej dla wzmożenia sił niemieckich na lądzie i morzu. Uchy­
lono przynajmniej zamieszanie praktycznie tym sposobem, że Prusy 
iJAustrya na własną rękę zajęły się wojną. Inne zaś państwa niemieckie 
nawet się nie zdomogły na obsadzenie wyspy Fehmarn.

Lubo w układach zawiązanych o pokój przypuszczono posła rzeszy 
niemieckiej na konferencyą londyńską w Londynie, ale mimo to związek 
niemiecki nie wzniósł się do tej wysokości, aby udzielił instrukcye te ­
muż. Spodziewamy się, żezukładów  pokojowych wyjdzie nowe państwo 
związkowe Holsztyn, Lauenburg i część Szlezwiku. Aliści nowego pań­
stwa jeszcze nie sklejono, a już rozpoczyna się nowy spór zacięty wzglę­
dem jego stanowiska. Austrya i inne państwa znieść tego nie mogą, aby 
Prusy, które najwięcej poniosły ofiar i ciężarów, urosły w skutek tego 
w siłę i wpływy. Nie chodzi tu o przyłączenie ziemi do Prus, pod tym 
względem mogą się uspokoić państwa niemieckie, ale znieść samej myśli 
nie mogą, aby Prusy jakąkolwiek korzyść odniosły za poniesione ofiary, 
Nowy książę nie ma do Prus zostawać w innym stosunku, jak inni mo­
narchowie. Dla tego nie wolno mu ma być zawrzeć z Prusami jakąkol­
wiek Aenwenćyą Wojskową, marynarską Ltd. Jego wszechwładztwo musi 
być zupełne. Książe Fryderyk powinien wiedzieć, gdzie jego są praw­
dziwi przyjaciele, z jednej strony stawa Austrya jako źrenica niepodle-

N o w y  J o r k ,  26 Maja. — G rant rusza naprzód , aby wy­
przeć L aea z Spottsylwanii. P rzyszło do u tarczek , ale walnej b i­
tw y niestoczono. Lee cofnął się na silną pozycyą między północne
i południowe rzeki Anny.

K o p e n h a g a ,  4 Czerwca. — M ówią, że w krótezostan ie zwo­
łan ą  rada stanu. _ _ _ _ _ _ _ _

dzą się z chłopami, którzy pracę zaniechali i rubli wyczekują zapowie­
dzianych. Batami ich teraz napędzają do roboty nie bez skutku. Moskala 
sami upowszechniają pogłoski, że panowanie miecza i szubienic nie­
długo ustanie w wyplenionym kraju , z którego nareszcie ani Moskwa 
ani świat kupiecki żyjący ze stosunków handlowych z P olską żadnego 
nie będą odnosić pożytku. Mówią przeto że we Wrześniu zniesionym 
zostanie stan oblężenia i wróci wielki książę Konstanty.

Królestwo JPolskic.
Z A u g u s t o w s k i e g o ,  27 Maja. — Dnia 14 b. m. stracony zostałB e r l i n ,  5 Czerwca. — Najj. Pan raczył zamianować honorowymi _ .  „ ----

seniorami żelazego krzyża 2 klasy następujące osoby, które wyrzekły się w Szczuczynie dzielny oficer wojska narodowego Bugielski, były urzę- 
żołdu honorowego: b. majora v. W u l f f e n  w Coburgu, w powiecie jery- nJ ^ \  , . samego^początku ^powstania był niezmordowanym
chowskim, b. porucznika bar. S e n f f t a  v. P i l s a c h  w Sardów, pow stern- 
bergskim, b. podpułkownika T i r p i t z a  w Berlinie, b. rotmistrza v. Zim- 
m e r m a n a ,  radzcę rycerskiego i deputowanego pow. w Langmeil, po­
wiecie cylichowskim, b. podporucznika S ch u l za  w Dippmausdorfie, pow. 
Zauch-Belzig, b. podporucznika S c h u l z e ,  nadleśniczego w Tauer, pow. 
kotbuskim, o. jenerał-majora v. S i m o  li n a  w Dusseldorfie, b. podporu­
cznika W e n d l a n d a ,  tajn. nadradzcę rejencyjnego i członka kolegium 
rewizyjnego w sprawach kultury rolniczej saskiej w Berlinie.

w służbie narodowej, brał udział w kilku bitwach z Moskalami, w któ­
rych niejednę otrzymał ranę. Ostatniemi czasy na czele nielicznego od­
działu ściągał od obywateli podatki dla rządu narodowego, a znajdując 
się koło folwarku Grabowo Feliksa Wagi, jak się zdaje, zdradą otoczony 
został przez nieprzyjaciela, i po zaciętej walce wzięty do niewoli i w kilka 
dni na śmierć skazany. Poległo na polu bitwy przy Bugielskim trzech 
żołnierzy i jeden ciężko raniony. Moskali dwóch zabitych, tyleż ranio­
nych i jeden oficer lekko raniony w głowę. Sami Moskale wychwalają 
odwagę i męztwo Bugielskiego.

W  przeddzień stracenia Bugielskiego, odbyły się w Suwałkach wy-B e r l i n ,  5 Czerwca. — K o l o ń s k a  G a z e t a  pisze: Wodna puchlina 
ma to do siebie, że wszystko, co ciało przyjmuje na pokarm i wzmocnię- bory na członków towarzystwa kredytowego ziemskiego, pomimo, że Ba
nie, zamienia na pierwiastek chrobliwy, na wodę. Wodna puchlina, kłanow rozkazął odłożyć te wybory na miesiąc Wrzesień. Za taki roż­
na którą cierpią Niemcy, pochodzi z zawiści, zazdrości, wiecznego sporu kaz otrzymał on z Wilna i z Warszawy ogromnego nosa, że aż przy-
przeszło trzydziestu rządów, które w niepodległości swego panowania się chorował.
utrzymują. O tę skałę rozbijają się wszystkie wieloletne usiłowania — Oprócz ogłoszeń po różnych miejscach ustnie włościanom wypo-
względem reformy ustawy związku niemieckiego. A nawet zgromadzenie wiedzianych, w Władysławowie kapitan Bielak, policmajster, kazał
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obgbnić w mieście,, aby żaden włościanin nieważył sig k łaniać księżom 
i panom , pod karą  za pierwszy raz rsr. 3.

W szyscy proboszczowie otrzym ali piśm ienne rozkazy, aby zgłasza­
jącym  się włościanom, pod żadnym względem nie objaśniali ukazu 
o uwłaszczeniu.

Rabunek i grabież nieustaje. Odznacza się pułkownik Strzyżewski, 
wojenny naczelnik powiatu kalwaryjskiego, ze swym adjutantem  sztabu, 
kapitanom  R etkinem , u k tórych kontrybucya, konfiskata uwięzienie, 
na porządku dziennym. ’

Nawet za uśmiech na ustach aresztują. W  upłynionym  tygodniu 
1# le tn ia  panna W oltanow ska w Kalw aryi siedząc na ganku przed do- 
mem z drugą osobą za głośno roześm iała się. Przechodzący w trakcie 
tym ulicą oficer, oskarżył ją  pułkownikowi Strzyżewskiem u, że Polka 
z niego śm iała się. N atychm iast panienkę przyaresztowano, i przez trzy 
dni trzymano w areszcie, nie dozwalając przystępu rodzicom  ani 
też słudze.

W i l n o ,  28 Maja. — W i l e ń s k i  W i e s t n i k  ogłasza następujące 
m ajątk i jako wystawione na sprzedaż przez rząd moskiewski lub też pry­
watnych wierzycieli :

W wileńskiem województwie: 1) m ajątek Chiny z folwarkiem Pekin 
własność Antoniego i Tytusa Boguckich, w dziśnieńskim powiecie.

W mohilewskiem województwie: 1) Folw ark Borysówka w klimo- 
wieckim powiecie, własność Leona Sabańskiego. 1) Zaścianek Laszen 
przy m ajątku  bkridliw o w siennińskim  powiecie, własność M ichała Ni- 
tosławskiego. 3) Gospodarstwo Buchówka w klimowieckim powiecie, 
własność K lem ensa Kisielewa. 4) Gospodarstwo FeliksaFolpygo w mście- 
sławskim  powiecie. 5) Folw ark Aleksandrowo ze wsiam i C harkot i Bi- 
lewicze w bychowskim powiecie, własność Józefata i AntoninyAncypów.

W szystkie te  m ajątki wystawione są na sprzedaż z rozporządzenia 
rządu  moskiewskiego. N astępujące zaś w skutek  rozporządzeń sądo­
wych, na żądanie kredytorów  m ają być sprzedane: 6) Folm ark  Bublewo 
i wieś W ielkie W ielkie Sioło w sienninńskim  pow iecie, własność Jan a  
Sielanki. 7) Osada Słowienie w siennińskim  powiecie, własność A nto­
niego Lam ińskiego. 8) M ajątek K am ionka w boreckim  powiecie, wła­
sność sukcesorów W attazego. 9) Wieś Sielec w horeckim  powiecie, 
własność sukcesorów W attazego. 9) Wieś Sielec w horeckim  powiecie, 
własność Feliksa Fepkowskiego. 10) M ajątek K orolin i Zapole w or- 
szańskim  powiecie, własność hr. Ju liusza  Strutyńskiege. 11) M ajątek 
S ta re  Sioło w mścieslawskim powiecie, własność Telesfora Sudziłow- 
skiego. 12) Folw ark Murowiec i Zieńkowszczyzna w m ściesławskim  po­
wiecie, własność Jan a  Gawryłowicza i 13) miasteczko Chosławicze i pięć 
folwarków należących do hr. M ichała Sołtykowa.

Iloiya,
P e t e r s b u r g  3 Czerwca. —  Tutejsza niem iecka gazeta umieszcza 

artykuł rządowy, że Kuza sobie bezpraw nie postąpił i przeciw konwen- 
cyi z r. 1858 i przeciw konstytucyi. Przyznaje porcie prawo do użalenia 
się na tę  samowolność księcia Kuzy przed konferencyą. P o rta  nie jest 
ty le nierozsądna, aby wystąpić przeciw K uzie, przez coby tylko Moskwie 
dopomogła. A ustrya i Moskwa biją na K uzę, bo się boją, aby nie wszedł 
w sprzymierzę ze Słowianami i Grecyą.

P e t e r s b u r g ,  31 Maja. — Zapewne aby do przesiedlania się w nad­
bałtyckie prowincye moskiewskie zachęcić włościan m eklem burskich, 
których panowie niemieccy obdarzać mogą wedle ustawy batogami i ki- 
ja m iz  przepisaną długością i grubością, zamieszcza Do r p .  T a g e s b l a t t  
obwieszczenie komisyi włościańskiej w M itaw ie, że kary cielesne jakim  
dotąd ulegały kobiety, zupełnie żniesione zostały, a w zamian za każde 
10 rózg chłosty postanowiono dzień aresztu bez obostrzenia postem. 
O mężczyznach nie mówi jeszcze Do r p .  T a g e s b l . ,  ale może i tu  nastą ­
p ią  z czasem liberalne reformy, z inicyatywy dobroczynnego rządu, co 
się ta k  po ojcowsku obchodzi z L itw ą, Rusią i Polską.

Francya.
P a r y ż ,  3 Czerwca. — L a  F r a n c e  sta ra  się dowieść, że życie p a ­

pieża nie jest zagrożone chorobą nogi, ponieważ na to samo cierpiał jego 
ojciec, a dożył la t 92 , że b ra t ojca św. podobnie cierpiąc, ma la t 86, gdy 
tymczasem Pius IX w dniu 13 bm. ukończy rok 72.

—  Renan nieprzyjął posady bibliotekarskiej za profesurę w College 
języka hebrajskiego i syryjskiego.

Zrzeka się pensyi profesorskiej i będzie prywatne udzielał nauki 
swoim uczniom.

—  Cesarska fam ilia wyjedzie w poniedziałek do Fontainebleau, 
gdzie zabawi aż do odjazdu cesarza do Yichy, poczem zabawi w S t. Cloud.

— M onitor mówi krótko o wczorajszej konferencyi; londyńska kon- 
ferencya zgrom adziła się wczoraj, przyszłe posiedzenie naznaczono na 
6 Czerwca.

—  W yszła gruba broszura pod ty tu łem : »La F rance , 1’Angleterre 
e t la  R ussie dans les tem ps actuels e t des perils que la politique Russe 
crće a  l ’Europe.«

— Zdziwiło wszystkich na jednem z ostatnich posiedzeń w ystąpie­
nie księcia Morny przeciw wnioskowi rządowemu w rzeczy asygnacyi na­
zwanych cheeks, k tórych użycie w Anglii bardzo upow szechnione, ja- 
koteż głosowanie Mornego przeciw tem u paragrafowi budżetu, k tórypod 
nowe rozpoznanie komisyi odesłany został. Obrona gorąca prezesa c iała  
prawodawczego owych weksli da się łatwo pojąć tym , co wiedzą, że p. 
Morny, ma znaczny udział w pewnym domu handlowym, k tóry  się w ła­
śnie negocyowaniem tego rodzaju biletów handlowych trudni.

Nowe pismo hr. M ontalem berta »Le Pape et la Pologne« um ie­
szczone w L e  C o r r e s p o n d a n t  i w  osobnym oddruku wyszłe, jest wy­
mownym wybuchem głębokiego i szlachetnego uczucia, w śród milczenia 
ogólnego jest głosem  duszy przejętej oburzeniem i zgrozą. Nigdy może 
jeszcze ten  znakom ity p isarz nie osiągnął takiej wzniosłości słow a, nie 
zapalił się płomieniem ta k  czystym. M iłość jego dla sprawy, której s ta ł

się orędow nikiem , p łynąca z głębi przekonania duszy katolickiej i libe­
ralnej zdołała go uwolnić od nam iętności politycznych, uzbroić bezstron­
nością, nawet zimną k rw ią  względem zwykłych jego przeciwników, aby 
skupić i spotęgować wszystkie uczucia przeciw nowo spełniającej się za­
gładzie z jednej strony, a obojętności i niedołężności europejskiej z d ru ­
giej. Słowo jego jest oddźwiękiem tego g łosu , który się rozległ z naj­
wznioślejszego szczytu ziemi.

—  Koń francuzki »fille de l’air« należący do pana Lagrange, od­
niósł zwycięztwo na wyścigach angielskich. Spraw iło to w dumnej i pa- 
tryotycznej A nglii wielkie wrażenie.

— M o n i t o r  zam ieścił w zupełności mowy lordów Russella i Pal- 
m erstona miane z powodu interpelacyi o Polskę. Mowa lorda Russella 
nie zasługuje niemal na uwagę, tak  była jałową. Lord Palm erston był 
więcej kategorycznym : zapewnił bowiem, że uznanie P olsk i za stronę 
wojującą było niepodobnem i że nic jej nie byłoby pomogło; że równie 
nieużytecznem byłoby odmówienie Rosyi praw a do Polski, skoro pomimo 
tego odmówienia, Rosya zabrała Czerkiesyą; że przykład odmówienia 
lu rc y i  prawa do Grecyi nie ma wagi d la  tego, iż z Grecyą były łatw e 
komunikacye przez morze i że zachód m ógł jej nieść pomoc. Ja k  widzimy, 
kwestya komunikacyi je s t, według lorda Palm erstona, główną przyczyną 
nieczynności Anglii. Lord  Palm erston uznaje tylko Kongresówkę, dzieło 
Anglii. Co do tej dzielnicy, utrzym uje on, że negocyacya r .  1863 m iały  
ten użytek , iż Rosya uznała w Polsce tra k ta t z roku 1815, czego nie 
uczyniła r. 1831. Co może wypłynąć dobrego z tego uznania, jeżeli za­
chód nie poprze swych reklam acyi orężem? Lord P rio r  bronił się jak  
rzecznik.

M o n i t o r  zapisuje wszystko co się dzieje w Rum unii i zapisał p leb i­
scyt oświadczający się za reform ą. Przyw iązują zawsze wagę do przywo­
łan ia  do P aryża p. Tiloz. Przyw iązują także wagę do zastąpienia go przez 
bar. Finoud. W ypadki rum uńskie są  zbyt ważne, aby Francya nie m iała 
mieć w Bukareszcie konsula. Przywołanie p. Tiloz dwojako dziś tłóm a- 
czą: jedni u trzym ują, że Francya go potrzebuje w przewidzeniu wniesie­
n ia  sprawy rum uńskiej na konferencyę a drudzy z przyczyny niejakiego 
skom prom itowania się konsula. W ażnem je s t, że osobiście Su ltan  chwali 
postępek ks. Kuzy i że jego zdanie ma dzielić Fuad pasza. Sfery rządowe 
są przekonane, że Rum unia wyjdzie szczęśliwie ze stanu , w którym  się 
znajduje.

Sfery rządowe żalą się na surowość hr. M ontalem berta pokazaną 
dla Cesarza w broszurze P a p i e ż  i P o l s k a .  W edług nich, Francya 
nie mogła nieść sam a pomocy, według nich ruch był »zapóźny i za- 
wczesny®.

Rnuiunia.
Z dalszego toku  rzeczy, po zamachu przez H ospodara dokonanym, 

donoszą korespondenci do dzienników w iedeńskich, a mianowicie do 
P r e s s e i  d o W a n d e r e r a  następujące świeże szczegóły:

Dziennik najlepszy w R um unii, najbardziej rozszerzony, dążeń libe­
ralnych R o m a  n u l ,  organ i własność »Klubu narodowego« (club natio­
nal) redagowany przez p. B osetti, k tóry od czasu istnienia Izby praw o­
dawczej, zastępuje w niej miasto Bukareszt, otrzym ał pierwsze ostrzeże­
nie. Jest to pierwszy owoc zniesienia wolności druku a przy wrócenie o 
ktrojowanego rozporządzenia drukowego z 14 Października 1859. Ze  roz­
porządzenie to  nie jest wymierzone przeciw stronnictwu bojarów, wynika 
już z tą d , że stronnictwo to nie działa na polu publicystycznem i nietyl- 
ko nie posiada żadnego dziennika, któryby służył jego interesom ani 
też na żaden organ nie wywierało wpływu.

Powodem ostrzeżenia był arty k u ł w numerze R o m a n u l a  z 17go 
bm. z napisem : »Do naszych czytelników®, w którym  redaktor powołuje 
się na słowa K am ila Desmoulin: »Nie pisze się przeciw tym, którzy mo­
gą proskrybować« — oświadcza, że więcej artykułów  politycznych nie 
zamieści. W drugim  artykule  pod napisem : »Nasz ostatn i polityczny 
artykuł«  redakcya wychodzi z tego punktu, że postanowienia, k tóre  
rząd podaje pod powszechne głosowanie, a zatem pod kry tyką mogą być 
rozbierane i w dzienniku, potem  je  w sposób umiarkowany rozbiera" wy­
kazując ich nieliberalność i dążenie do dyk ta tu ry  przy pomocy niewy­
kształconej większości ludu wiejskiego. W  ostrzeżeniu powiada p. Ko- 
golniczano, że R o m a n u l  czytając słowa Desmoulina porównywać chce 
obecną sytuacyą kraju  z epoką teroryzm u we F rancyi, w drugim  zaś a r­
tykule pobudza do nienawiści i wzgardy s ta tu tu  i dyskredytuje przyszłą 
Izbę. Numer, o którym  mowa zatrzym ano na poczcie.

Zaledwie R o m a n u l  m iał czas rozpatrzyć się w pierwszym ostrzeże­
n iu , a już otrzym ał drugie za doniesienie, że prefekt powiatowy w A r- 
gesz zabronił pani Zoi Golesku kupowania żywności pod pozorem, że po­
siadłość jej położona jest w powiecie Kimpoluńskim. Rom anul dodał 
był, że podobnego dokuczania doznała pani Golesku, k tó ra  ojczyźnie 
dała pięciu synów, już dawniej podczas wkroczenia wojska rosyjskiego. 
W  drugiem tern ostrzeżeniu pow iada p. Kogolniczano, że R o m a n u l  po­
równał dzisiejszą sytuacyę z czasami rosyjskiej inwazyi w celu podburza­
nia do nienawiści i wzgardy d la  dzisiejszego rządu. Równocześnie za­
przeczył urzędowy M o n i t o r i a l  prawdziwości doniesienia o pani G ole­
sku. Tymczasem syn tej pan i, jenera ł G olesku, potwierdza praw dzi­
wość zdarzenia w liście w R o m a n u l  zamieszczonym.

K orespondent z B ukaresztu do W a n d e r e r a  tw ierdzi, że podobne 
dokuczania osobom niemiłym rządowi, co dzień się tam  p rak tyku ją ; sp ra ­
wę zaś p. Golesku tłomaczy tern, że dwaj jej synowie są członkami stron ­
nictwa liberalnego w Izbie prawodawczej, trzeci zaś jenera ł w służbie 
czynnej podał się po zam achu stanu do dymisyi, uzasadniając krok swój 
tem, że niechce obciążać sum ienia swego krzywoprzysięstwem. Z podo­
bnych powodów ustąp iło  z posad już więcej znakomitych osób i wyższych 
urzędników, jako t o : jeneralny p rokura to r i członek sądu kasacyjnego 
B larem berg; sędziowie pierwszej instancyi, dwaj książęta K antakuzeno- 
wie, Gorneseu, Grezzoaon, L apati, lacow ari, Dimanca, Zissu i k ilku  in-



nych; wczoraj zaś ( l is t  je s t  z 2 1  M aja) p o d a ł s ię  do d ym isyi ca ły  w yższy  
są d  reprezentow any przez p rezesa  P h il ic a , prokuratora P a le  oj aim  i s ę ­
dziów  Sam urcazin , C onstantin i i  S u zzin , w szyscy  ośw iad czyli, że nie ch cą  
pozostan iem  na p osadach  p och w alać  zam achu stanu. R ada m iasta  B u ­
karesztu  p ozosta ła  jed yn ie  d la  kontro low an ia  g ło so w a n ia , bo inaczej 
rząd b y łb y  w yznaczył kom isarza. R ząd  używ a po m iastach  w szelk ich  
środków , aby podburzyć lu d  przeciw  Izbie. W  tym  ce lu  w pływ a na  
księży , aby w kazan iach  przedstaw iać lu d ow i rzecz w duchu  rzą d o w y m ; 
liczn ych  ajentów  rozesłan o  po k ra ju , a  d zien n ik i urzędow e rozsiew ają  
w ieści o intrygach  Izby  bojarskiej w T urcyi, A ustry i i R osyi.

M inister K o g o ln icza n o  w ydał następ u jący  ok ó ln ik  do p re fek tó w :
P a n ie  p r e fek c ie ! Izba praw odaw cza, która s ię  w zbraniała  ob rad o­

w ać nad ustaw ą z iem iań sk ą  i w yborczą, ta  szczu p lejsza  Izb a  zosta ła  ro ­
zw iązan ą przy zad ow olen iu  całej ludności B u k aresztu .

P o  otrzym aniu  niniejszeg '0  p ism a k ażesz pan dołączone odezw y i o- 
k ó ln ik i we w szystk ich  gm inach sw ego p ow iatu  p oro z lep ia ć , i używ ając  
w szystk ich  środków , jak ie  m asz pod  ręk ą , nastaw ać P a n  będziesz na jak  
n ajśc iślejsze  w yp ełn ien ie  ich  treści. Z ażądasz P a n  od każdego  p u b li­
cznego urzędnika bez w yjątku  w sp osób  stauow czy p ism ien ego  ośw iad ­
czen ia , że się  zgadza  na środ k i przez rząd u ż y te , k ażdego z a ś ,  k tóryby  
się  na n ie  z g a d za ł, a lbo  ty lk o  odm aw iał swej pom ocy, a lbo  sam  P a n  za­
w iesisz  w urzędow an iu , lu b  gdyby nie n a leża ł do pańskiej ju rjzd yk cy i, 
zażąd asz  P a n  odem nie te legra fem  u p ow ażn ien ia . R ów nież każesz P a n  
b ezzw łoczn ie uw ięzić  bez różn icy  k a żd eg o , k tob y  u s iło w a ł d z ia łać  prze­
c iw  Panu.

Spu szczam  s ię  p an ie  P re fek c ie  na tw oją  gorliw ość i u le g ło ść , a tak  
ja k  ci zostaw iam  n ajzu pełn iejszą  w o ln ość  w używ aniu  w szystk ich  środ­
ków , k tóre m asz pod  ręk ą , tak  robię c ię  o so b iśc ie  odpow iedzialnym  za 
śc is łe  przeprow adzenie w szelk ich  p ostanow ień  rządow ych, d la  których  w y­
k on an ia  w ładze w ojskow e i sąd ow e o trzym ały  rozkaz n ies ien ia  ci w szel­
k iej pom ocy, jak iej zażądasz.

T elegrafem  d onosić  m i P an  będziesz co dzień  o tern, co s ię  dzieje 
w  tw oim  dystrykcie.

B u k areszt, 15 M aja 18 6 4  r. K ogoln iczano.
P ok azu je  s ię ,  że  w schód n ie  je s t  ju ż  w ięcej tak  b arb arzyńsk im , jak  

go  w reszcie  w E u rop ie okrzyczano. C yw ilizacya  europejska m a już i na  
w sch odzie godnych reprezentantów .

D n ia  22  porozlep iano  po rogach  u lic  B u k a resz tu , a w osobnym  do­
d atk u  do dziennika u rzęd ow ego  u m ieszczono o g ło szen ie  m in isterstw a  
spraw  w ew nętrznych d o tyczące  spraw y sp rzysiężen ia  przeciw  ks. K uzie,
0 czem  d on iós ł ta k że  nasz koresp on d en t w  w czorajszym  liśc ie  z B uk a­
resztu .

A k t ten  brzm i ja k  n astęp uje:
»R ząd  uw iadom iony b y ł od ja k ieg o ś  czasu  o is tn ien iu  k ilk u  k ary ­

godn ych  p rzed sięb iorstw  p rzeciw  u n ii i panującem u k s ię s iu , na  k tórych  
cze le  s ta li lu dzie  a m b itn i, k tórzy  od la t  p ięc iu  u trzym yw ali R um unią  
w  zam ieszan iu  i rozprężeniu . P rzed sięb io rstw a  te  zam ierza ły  z jednej 
stron y za pom ocą pow stan ia  w ew nątrz sprow ad zić  up adek  k sięc ia  A le ­
ksandra  Jana I, z d rugiej zaś przez u siłow an ia  zew nętrzne ob a lić  unią ,
1 zam ianować dwu k sią żą t jed n ego  w B u k areszcie , drugiego w Jasach . ’

Głównym  ajentem  ty ch  z ły ch  ob yw ateli był D r. L am berti, lekarz  
m etropolity i  szp ita lu  B rankow ano w B u k areszcie . A jent ten odbyw ał 
od roku przeszło  c iąg łe  podróże za gran icą; osta tn iem i czasy b aw ił w  Oa- 
rogrodzie , zk ąd  za pośred n ictw em  żony w kraju p ozosta łe j u trzym yw ał 
z krajem c ią g łą  korespondencyą .

M in ister spraw  w ew nętrzych  uw iadom iony, że Dr. L am b erti w kró­
tce wróci do B u k aresztu , w cześn ie  p rzesła ł prefek tom  w zdłuż D unaju u- 
rzęd u jącym , rozkaz przejrzenia jego  p ap ierów  przy w ylądow aniu . P re­
fek t we W lasce p. B a zy li B u czen escu  w y w ią za ł się  z tego  zadan ia  rozsą ­
dnie i skuteczn ie.

Po p rzyb yciu , d n ia  w czorajszego do D żurdżew a w ezwany zo sta ł Dr. 
L am berti do izby kom ory c ło w ej, gdzie w p rzytom ności k ilk u  św iadków  
p refek t za żą d a ł od n iego  w ydania papierów , które m ia ł przy sobie.

P oczątkow o zap iera ł s ię , że  n ie  m a papierów , p otem  w ydobył p ak iet  
w zam iarze od p ieczętow an ia  go i p o łk n ięc ia  k ilk u  listów  (?); w czem  mu  
jednak  p rzeszk od ził p refek t, od b ierając m u papiery, które w osobnej k o ­
p erc ie  zap ieczętow ał sw oją i Dr. L am bertego p ieczęcią . P oczem  doktor  
zo sta ł uw olniony d la  udan ia  s ię  do B u karesztu ,

P a k iet adresow any do m in istra  spraw  w ew nętrznych od p ieczętow ał 
ten  m in ister  w przytom ności k ilk u  św iadków  i sekretarza greck iego  k on ­
su la tu , pod  którego o p iek ą  m a s ię  znajdow ać p. L am berti.

R ezu lta t śled ztw a , jak i w  tej ch w ili m ożna podać do w iadom ości p u ­
blicznej, potw ierdza jak o  ce l karygodnego przedsięb iorstw a ob a len ie tronu  
ks. A lek san d ra  I , zerw anie u n ii i zam inow anie przez zagranicę ka im a- 
kam a d la  każdego k sięstw a  z osobna. P . K onstan ty  G rzegorz Su co , b y ły  
m in ister  i ojciec deputow anego  do Izby, G rzegorza S u co , ro ści sob ie  
praw o do K aim akam i na W ołoszczyzn ie .

K ilk a  autentycznych  dok u m en tów , z których k ilk a  nosi w ła sn o rę­
czny p odp is p. K onstantego  Suco , jak  najjaśniej tego dow odzą.

A k ta  te  oddane zosta ły  prokuratorow i sądu  karnego.
P od czas p rzesłu ch an ia  pana Suco p rzed sięw ziętego  w jego m ieszk a­

n iu  przez p rok u ratora , p. S u co  n ie  w ypierał się  ani sw ego p odp isu  an i 
czynu. W  sku tek  tego p rzesłu ch an ia  u w ięzien i zo sta li p. K on stanty  Suco, 
Dr. L am berti i jego żona na m ocy sąd ow ego  rozkazu jak o  ob żałow an i o 
zbrodnię zdrady głów nej przeciw  krajow i i  tronow i.*

Z in nego  teraz w łaśn ie  rozlep ionego  p lakatu  dow iadujem y się, że u- 
w ięziony zosta ł w Ja sa ch  deputow any rozw iązanej Izb y , pan P an ajot  
B a lsz  rów nież o zdradę g łów n ą  poszlakow any.

_ — O sprzysiężen iu  w ym ierzonem  przeciw  ks. K u z ie , o k tórem  d o ­
n o sił korespondent z B u k aresztu  a wczoraj p od aliśm y og łoszen ie  m in istra  
spraw  w ew nętrznych będące w dzienn iku  u rzęd ow ym , k orespon denci

z B uk aresztu  do W a n d e r e r a  i P r e s s y  n ie  p od ają  w praw dzie now ych  
szczegó łów  jednak  w n ieco odm iennem  od urzędow ego d on ies ien ia  w y sta ­
w iają  św ietle .

K orespondent W a n d e r e r a  p o w ia d a , że sp ise k , na k tórego  czele  
sta łb y  stąry  ks. G regórz K on stan ty  Jan  Suco n ik t n ie w ierzy, k to k o lw iek  
n ieco  obznajm iony je s t  ze  sto su n k am i tam tejszem i, ta k  że  naw et ch ło p i, 
których  d la  g łosow an ia  z przedm ieść sprow adzon o do gm ach u  p o licy j­
nego, »kiedy im  bodprefekci praw ili o tym  strasznym  kom p locie*  w ed ług  
w yrażen ia  k orespondenta  ty ik o  d la  przyzw oitośc i przez zęb y  w y ced zili 
przek leństw o na  b o j a r ó w .  S tary  k s. Suco je s t  zerem  pod  w zg lęd em  
po lityczn ym , a od la t  w ielu  w cale n iczem  się  p u b liczn ie  n ie  od znaczył. 
.Na p ierw szą  w ieść m n iem ali n ie k tó r z y , że to  m ow a o m łod ym  k sięc iu  
m ającym  te sam e im iona. J e s t  on przynajm niej cz ło n k iem  Izb y  p ra w o ­
dawczej , a  chociaż się  tam  przy żadnej sp osob n ości szczegó ln ie  n ie  od ­
znaczył, to  przecież je s t gorliw ym  stron n ik iem  p arty i bojarów  i n ie  c a ł ­
k iem  w olny od am bicyi. Od czasu  zaś k ied y  rząd o g ło s i ł ,  że to  stary  
k sią żę  m y śla ł o zam achu  na H osp od ara , d zien n ik i n iezaw is łe  p om im o o 
strych  przep isów  prasow ych  ca łk iem  otw arcie w ypow iadają, że  ca ła  sp ra ­
wa m e m a żadnego znaczenia.
.. K orespondent P r e s s y  d o n o si, iż  rzecz ca ła  ogranicza s ię  na  k ilk u  
u sta c h , k tóre dr. L am berti p rzyw iózł z C arogrodu do ks. S u c o ,  w  k tó ­
rych k s ięc iu  w pew nych razach  rob ią  w idok i o trzym ania  w ład zy  w k s ię ­
stw ie. L isty  te  pochod zą  od T urków , p ow iada korespondent, k tórym  się  
za ch c ia ło  dukatów  i p iastrów  k siążęcych , i d la  tego  sp ek u low a li na  je g o  
am bicyą , rob iąc m u nadzieje, jak ich  sp e łn ien ie  w obecnych  czasach  w y­
daw ać s ię  m u m ogło  praw dopodobnem .

D zienn ik  R o m a n u l  n ie  przyw ięzuje zn aczen ia  do tej spraw y, a  p o ­
m im o dw u ostrzeżeń  dodaje pytan ie, »jak rząd siln y , ta k i jak im  je s t nasz, 
k to iy  oczyw iśc ie  tego  ty lko chce, czego  chce naród , n ie  w styd zi s ię  rob ić  
ty le  h a ła su  z pow odu tak iej d robnostk i.«

ty m cza sem  w Jasach  od kryto  tak że  sp isek , k tórem u k oresp on denci 
obu pow yżej w ym ien ionych  w ied eń sk ich  dzienn ików  rzeczyw iste  p rzyp i­
sują znaczenie. r  ^

K oresp ond en t P r e s s y  pow iada, że  sp isek  w Ja sa ch  odk ryty  trzeb a  
brać na seryo, bo M ołd aw ian ie  n ie  rozum ieją  żartu , a  n iech ęć  ich  do k s. 
K u z y , do un ii i rządu w B u k areszc ie  w zrosła  do najw yższego sto p n ia ;  
k oresp on d en t W a n d e r e r a  uw aża ten  sp isek  także za w ym ierzony p r z e ­
ciw  unii a  zarazem  za d a lszy  c ią g  teg o  p rą d u , k tóry  ju ż  w końcu  1862  
i p oczątk ach  1863 przybrał był tam  groźny ch arakter. B ojar B a lsz , k tóry  
w ed łu g  tego  korespondenta  od  sam ego p oczątk u  k ierow a ł tym  prądem , 
d a ł m u s iln ą  p od staw ę, a  naw et p orozu m iew ał s ię  z k ilk o m a  dw oram i 
m ocarstw , k tóre  p oręczy ły  d zisiejszą  k on sty tu cyę k sięstw  naddunajsk ieh  
zo sta ł wczoraj u w ięzion y  w J asaach .

U rzędow y M o n i t o r  a 1 d on osi o tern co następ uje:
»P odczas rew izy i odbytej w czoraj, d. 22  M aja, w dom u p. P a n a ita  

L a lsza  w  J a sa ch  przez tam tejszego  dystryk tow ego  p refek ta  i sąd ow ego  
prokuratora  zn a lezion o  k ilk a  dokum entów , k tóre  w cale n ie  pozw alają  
w ą tp ić  o jego  zb rodn iczych  czynach. K ilk a  listów , k tóre  p . B a lsz  p isa ł  
i p o d p isy w a ł, dow odzą, że  tak  za gran icą  ja k  i w izb ie  sp isk o w a ł p rze­
ciw  u n ii i księciu . Ż ąda on przez n ie  w kraju śled ztw a d la  p od d an ia  p od  
spraw dzenie postępow an ia  k sięc ia . O skarża on rząd o zam ierzoną w oj­
skow ą organ izacyą  kraju , w ystęp uje przeciw  nowej u staw ie w yborczej 
i  p i oponuje federacyjną u n ią  obu  k sięstw . K ilk a  tych  listó w  n o si na  s o ­
nie p ieczęć  z n ap isem  »C om itetu l c lu b u lu i n ational*  (k om itet k lu b u  n a ­
rodow ego.

P . P an a it B a lsz , jak o  p ochw ycon y na  św ieżym  uczynku  zbrodni 
zdrady głów nej przecivv krajow i i tron ow i, zo sta ł uw ięziony. Ś led ztw o  
prow adzą w B u kareszcie  i  Jasach  z najw iększym  p osp iech em : a sk oro  
s ię  ukończy, zw ołane zostan ą  w łaściw e sądy do osąd zen ia  ob w in ion ych  
p o d łu g  przep isów  u staw y  karnej.* ł

D alej donoszą wyż w spom nian i k oresp on d en ci, że z lu d n ości m iej­
sk iej w B u k areszcie  m ało  k to  dotąd  w z ią ł u d zia ł w g ło sow an iu - n ik t  
sam  s ię  nio udaje do gm achu  p o licy jn ego , gd zie  s ię  odbyw a g ło so w a n ie ;  
p raw iek azd ego  zm u sza ćd o teg o  potrzeba. K orespondent P r e s s y  pow iada  
ze  rząd zam yśla  trzym ać.się  tureck iej zasad y: » J eź li góra n ie  p rzych od zi 
do p rorok a , to prorok  przyjdzie do góry« i p o sy ła ć  po dom ach sp isy  
w które zaciągają  się  wota. e

Tym czasow y m in ister sp raw ied liw ości O rbescu  ro zes ła ł te legra fem  
do w szystk ich  prezesów  trybunałów  sąd ow ych  następ u jące  w ezw an ie:

P an ie prezesie! N atych m iast u dasz s ię  Pan ze sw ym i kolegam i s ę ­
dziam i i w szystk im i sąd ow ym i urzęd n ik am i do p refek ta  d la  z łożen ia  n a  
jego ręce jako reprezentanta  rządu cen tra ln ego  w otum  zgad zającego  s ię  
na czyn rządu d. 14 Maja dokonany. R ząd  ma praw o żądan ia  tego  w otum  
od ty ch  w szystk ich , którzy zam ierzają  nadal s łu ży ć  krajow i i  K sięc iu .*

„ , (podp.) O r b e s c u .
Lo do K sięstw  N a d d u n a jsk ieh , B o t s c h a f t e r  który m iew a n ie ­

k iedy  przystęp  do sfer rząd ow ych , przyp isu je k sięc iu  K uzie bardzo roz­
leg łe  p lany, do k tórych  R um unia d zisiejsza  m a być ty lk o  p rzygotow a­
niem . Id zie  bow iem  o u tw orzenie w ie lk iego  zw iązk u  na w sch o d z ie , do  
ktorego w eszłyb y  R u m u n ia , S erb ia , C zarnogóra i  G recya. M in ister K o ­
goln iczano mb prow adzić korespondencyg d yp lom atyczn ą  ku tem u zm ie ­
rza ją cą , a natchn ien ia  odbiera z P aryża. B o t s c h a f t e r  są d z i , że oraz  
cele dyn astyczne k sięc ia  K u zy  są  w zw iązk u  z tą  k o a licy ą  w chodnią.

IŁrouii&a Aniąjscowft.
P o z n a ń ,  6g o  Czerwca. —  D otych czasow y  kom enderujący jen . hr. 

W a ld ersee  V korpusem  arm ii w yjechał onegdaj do B e r lin a , celem  objęcia" 
gubernatorstw a m iasta  B erlina .

—  W  sob otę  ze sz łą  w yw ieziono z w arow ni w in iarsk iej 3 7  p o lity ­
czn ych  w ięźniów  k o leją  żelazną do B erlin a . W ięźn iów  esk ortow ało  w oj­
sko  aż do dw orca , gdzie w sied li z w ojskow ym i do w agonów , k tórzy  ich



odwiozą do Hausvogtei w Berlinie. Drugi transport więźniów odszedł 
także na kolei żelaznej pociągiem nadzwyczajnym. Przystęp do dworca 
był wzbroniony cywilnym. Dworzec był obstawiony wojskiem.

— Jutro wyjedzie ztąd do Królewca jen. Werder z adjutantem swym 
hr. Blumenthalem na powitowanie cesarza i cesarzowy rosyjskich, którzy 
jadą na Berlin do Kisyngi.

— W końcu zeszłego miesiąca wydał sąd stanu w Berlinie trzy li­
sty gończe za osobami skompromitowanemi politycznie, mianowicie za 
pp. Wacławem Sulerzyckim z Piątkowa, synem uwięzionego posła, W i­
talisem Walterem z Targowej górki, Bolesławem Bronikowskim z Ko- 
ścieszyna i ks. reformatem Julianem Dutkiewiczem, który przecież, jak 
doniósł N a d w iś la n in ,  zginął w potyczce pod Kieńczowem.______

Wiadomości rozmaite.
— Niejednokrotnie dowodzono już korzyści dla publiczności z pie­

karń na wielką prowadzonych skalę. W istocie metody przynoszące zna­
czne oszczędności, nie mogą być ze skutkiem zastósowywane w małych 
zakładach, mających ograniczone miejsce i sprzedaż. Rzeczywiste ule­
pszenia, przynoszące korzyść i publiczności i piekarzom, mogą być tylko 
wprowadzone w wielkich zakładach piekarskich. Dzienniki paryzkie na 
dowód tego podają zakład piekarski w małem miasteczkuMeru, znanem 
z fabryki a leżącem w departamencie Oazy. P. Coron piekarz, założył 
tam piekarnią o 3 piecach, gdzie zarabianie ciasta siłą pary, szczęśliwie 
wprowadzonem zostało zamiast zarabiania rękami. Para otrzymuje się 
z kotła umieszczonego na piecu i ogrzewanego ciepłem wychodzącem 
z otworów, które zwykle bywa stracone. Para ta zatem nie kosztuje nic, 
albowiem prawie nic. Gorąco pieca i ciepło wychodzące z otworów do­
stateczne są do wzniesienia ciśnienia do czterech atmosfer. W czasie 
zarabiania ciśnienie to utrzymuje się za pomocą małego oddzielnego ogni­
ska, gdzie pali się ogień, tak zwany zapalkowy, podsycany różnemi od­
padkami palnemi, wiórami i t. d., których wartość nie przenosi 3 złp. 
na dobę. Para porusza machinę parową, ustawioną nad dzieżą do zara­
biania ciasta. Ciasto wyrabia się za pomocą wachlarza spiralnego, 
w ciągu 10 m inut, i różni się od wyrabianego rękami ludzkiemi jedno­
rodnością, dokładnością wyrobienia i większą czystością. Jest to wyra- 
biacz urządzony przez p. Drouot, którego okaz zwracał na siebie uwagę 
na wystawie londyńskiej. Piekarnia p. Coron, wyrabia bardzo dobry 
chleb nietylko dla miasta, ale i dla całej okolicy. Wprowadzając za­
miast ręcznej roboty robotę machinową, obok zmniejszenia kosztów, 
zapewniona jest czystość tak upragniona od publiczności.

— Proszek węglanny miasto szarpi. Dzienniki wiedeńskie zalecają 
przy leczeniu ran zamiast szarpii używanie sproszkowanego węgla z drzewa 
miękkiego. Użycie tego środka jest bardzo proste. Posypawszy ranę i czę­
ści ciała stykające się z nią w około grubą warstwą tego proszku, obwię-

zuje ją się płótnem, złożonem w kilkoro. Jeżeli się rana bardzo jątrzy 
i odchodzi dużo materyi, wtedy zmieniać należy bandasz co 24 godzin; 
przy ranach nie wiele materyzujących, może bandasz pozostać 3 do 8 
lub więcej dni, dopóki nie zwilgotnieje, poczem oczywiście posypuje 
się nowa warstwa proszku, aż się rana nie zasklepi. Węgiel ma to do 
siebie, że nie przypuszcza zginilizny, z tego też powodu może warstwa 
takiego proszku przez kilka dni leżeć na ranie, bo bez zaprzeczenia 
przyczynia się najbardziej do prędkiego gnojenia. Do zaaplikowania tego 
środka nie potrzeba wiadomości chirurgicznych, gdyż lada chłopiec po­
trafi ranę zasypać i obwiązać; nadto jest on i z tego względu prakty­
cznym, iż oddala nieprzyjemną woń, jaką wydawać zwykły rany mate- 
ryżujące. ________________ ___________________________ _______

Przybyli do Poznania dnia 5 Czerwca.
B A Z A R : K ieclrzyóski z O ssow a, Z akrzew ski z T argow ejgórk i, Ł ąck i z K onina, M ycielski 

z Chociszewic, M ikorski z K ruchow o, P o lda tecka  z B iechowa.
ST E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I: B ieńkowski z Zycynow a, S le rn  z B erlina.
H O T E L  B E R L IŃ S K I: D ickinann z G łogow a, G iin tker z W rześn i, T a d rzy ń sk i z Srem n, 

P reib isz z P leszew a, M ittć  i W ierzb ick i z W rocławia, S ch la rbaum  z G niezna, S c h au m ­
b u rg  z T orunia , S a tt le r  z S a ttle rłiu tte , L ev iseu r z K siąża , S zum ińsk i z  Choczenic. 

PO D  CZARNYM  O R Ł E M : P rądzyńsk i z Ś rody , T yrocke z G niezna, C lassen  z  W schow y, 
R ausehenbach  z N ow ejw si, N ebe z K łecka.

H O T E L  P A R Y S K I: K operska z R om ie jek , K ierska z P o łaże jew a , S indck i z M iłosławia, 
K ons z D abia, M alczewski z Toniszew a, D aszkiew icz z G óry.

W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : L aep o ld  z G nadenberga, ul. W ilhelm ow ska 14.
Z d n i a  6 C z e r w c a .

BA ZA R  : G rudzielski z Sołeczna, Bukow iecki z M szyczyna, M ielżyński z Paw łow ic, Ro- 
żnow ski z Sarbinow a, C hełkow ska z W ilczy, R yński z C hojna.

M YLIU SA  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: v. Lehw ald z Szczecina, M ehr-K inder z T rzem eszna, 
C olebrunn z B ielefeldu, P e te r z Zw eibrtick, M anders z L ipska. Lockew itz, F reu n d t 
i P ro tze r z B erlin a , H irschkeil z B ydgoszczy.

H E R  W IG A  H O T E L  R Z Y M S K I: V o ig t,  M arquard i F ilehne z B e rlin a , V oorraann  z B re- 
kerfeldu .

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I; S tad e lb au er z L ipska, B ierfreund z B erlina, S ta h lm an n  
z H am burga , J a h y e r  z Genfu.

H O T E L  DU  N O R D : h r. M iączyński z Paw iow a, S tas iń ska  z K onarzew a, K u g le r z  G niezna, 
U rbank iew icz z G rodziska.

H O T E L  B E R L IŃ S K I: K lutow ski z B ydgoszczy , H eppner z S ro m u , S ilborstein  z  Z an ie­
m yśla, R eich z B erlina, Ż ych lińsk i z T w ardow a, K lug z Rabowic, Ilache  z  M ur. G o­
śliny , N otel z W rześni.

H O T E L  P A R Y S K I: C iesielski z S osnów ka, Skoraczew ski ze Skoków , S kórzew sk i z R a- 
d le w a , D zierżanow ski z G lin n a , G olska z  N ie trzanow a , P ią tkow sk i z W ojnow ic, 
Schulz  z M iłosław ia

S E E L IG A  O B E R Ż A : Schw ingel z R a s te n b u rg a , B a d t ,  L ederm ann  i F riih lin g  z  G rodziska, 
E lsm ann  z P ak o s ław ia , F le ischer z R ac ibo rza , M itte  z W rocław ia, L ehm ann  z T orun ia , 
G am m  z In s te rb u rg a .

K E IL E R A  H O T E L  A N G IE L S K I: G u ttm ann  z G ro d z isk a , L ew in z D o lsk a , M endelsohn 
z Środy, R othm ann z W ąg ro w ca , Schm ul z O b o rn ik , Miscli z O b rz y c k a , M ucter 
z Pniew , W yśliceny  z K o rn a tó w , H assn er z K ro to szy n a , D an ie lew icz , Jo n as  i Sosnow ­
ska z W rześni.

W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : ks. Pokojsk i z N o w eg o m iasta , k la sz to r  K arm elitów .

OBWIESZCZENIE.
Targ wełny odbywa się w Poznaniu dnia 

12. i 13. b. m. Własny interes tak pp. kupców jak 
i sprzedających wymaga, aby dni targowych 
ściśle się trzymali. Niewolno więc przed temiż 
dniami wykładać wełny w miejscach, placach, 
ulicach i domach dla targu przeznaczonych, ani 
rozpruwać wańtuchów, ani wystawiać kwitów 
z wagi.

Ponieważ początek targu przypada na nie­
dzielę dnia 12. przeto pozwala się wyjątkowo, 
żeby budy i miejsca składowe już w sobotę były 
wystawione i wełną obłożone.

Targ tygodniowy w poniedziałek dnia 13. od­
bywa się na placu Bernardyńskim. Składanie 
materyałów budowlowych, drzewa, gruzów na 
placach targowych podczas dni targowych za­
kazuje się.

Poznań, dnia 4. Czerwca 1864.
Król. Dyrekcya Policy!.

Nauczyciel domowy przysposabiający chło­
pców do niższych klas gimnazyalnych, szuka 
pomieszczenia. Poznań poste restante MS* MS.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 6. Czerwca 1864.

2 y t o  (węcpel po 25 szefli) słabo. Wypo­
wiedziano 100 węcpli. Na Czerwiec 34 pien. i 
list na Czerwiec Lipiec 34 pien. i list., na 
Lipiec Sierpień 34% list. '% pien., na Sierpień 
Wrzesień 35% list. 2A pien., na WrzesieńPaźdz. 
37 list. 36% pien., na Paźdz. Listopad 37%

^ I j o \ v rit .i i  (beczka 8000 proc. Irallesa) 
niżej. Wypowiedziano 11,000 kwart. Na Czer­
wiec 14% p ł.i  list. % Pie“y ,/n^ 1Piec l JI/6 
list. V, 2 pien., na Sierpień 15% list. / 12 pien., 
na Wrzesień 15% list- Via PieiV’
15Vi list. Vs pien., na Listopad 15 list, l i  /I2 
pien. .. .

Wiadomości handlowe.
B e rlin , 4. Czerwca.

Pszenica 49—60 tal. ,
Zyto na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 38/8 do

37%—38—37% tal., na Wrzesień Paźdz. 42% 
tal.

Jęczmień wielki i mały 30—36 tal.
Owies na Lipiec Sierpień 24% tal., na Wrze­

sień Paźdz. 25% tal.
Groch do gotowania 39—46 tal.
Groch na pastwę 39—46 tal.
Olej rzepiowy na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 

13% ta l.,
Olej lniany 14 tal.
Okowita na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 16% 2 

tal., na Lipiecj Sierpień 161'/,2— Y*—3/8 tal., 
na Sierpień Wrzesień 16'% 4— ‘% 4—V12 tal., 
na Wrzesień Paźdz. 16%—2A tal.

G d a ń s k ,  4 Czerwca. — Czas zawsze chło­
dny i wietrzny, w ciągu tygodnia mieliśmy je­
den obfity deszcz, który na pola wpłynął ko­
rzystnie.

Handel zboża w Anglii nieco się ożywił. Była 
lepsza ochota do kupna po wzmocnionych ce­
nach i znaczno ilości zboża przeszły z rąk do 
rąk. Bliska przyszłość pokaże czyli targi sta­
nowcze wejdą do wyższego peryodu notowań. 
Zdaje się jednak żeśmy najniższe notowania 
przebyli.

We Francyi także położenie handlu jest le­
psze. Skargi na brak deszczu są ogólne, a pod 
pod wrażeniem wolniej wstrzymują się ze sprze­
dażą zapasów: a tak mąka jako pszenica ciągłe 
acz z wolna idą w górę.

W Belgii i Holandyi' handel również więcej 
okazywał ożywienia. Wszędzie się użalają na 
chłodną temperaturę, a w środkowej Fran­
cyi między 25 a 30 Maja codzienne przymrozki 
i w zbożu i w siewie znaczne porobiły szkody.

Na naszej giełdzie było dość i dobra ochota 
do kupna. Cena żyta od ostatniego sprawozda­
nia nie zmieniło się ale na pszenicy pełnych 15 
guld. możemy podnieść notowanie. Gdyby nie 
wątpliwy stan z powodu grożącej blokady, po 
prawa targów zapewnie byłaby bardziej stano­
wczą.

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy szefli 
72,000, żyta 38,400, jęczmienia 3600, grochu 
2400.

Na spichrzach gdańskich po 1 Czerwca znaj­
dowało się pszenicy szefli 1,265,400, żyta 
312,000, jęczmienia 2760, grochu 37,800. 

Płacono za szefel berliński:
F un t. łu t. fun t. lu t. T a l. Sgr. Fen . T a l. S gr. F en

Pszen. 8 2 -2 5  8 4 -  3 
85— 4 86— 3 

* 86—23 8 8 -  2
Extra 8 8 -2 2
Zyta 7 9 -  7 8 3 -2 4  
Grochu

2 1 8 2 4 2
2 5 10 2 9 2
2 10 -  2 13 4

2 16 8 
1 11 4 1 14 2
1 11 8 1 15 —

K ursa zamian: Londyn 6, 20%. Hamburg 
150 % Amsterdam 142%.

Aleksander Makowski et Comp.

CENY TA R G O W E
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

dnia 6. Czerwca 
1864 r.

0(1 
ta l. | sgr.j , 1 tal.

P szen icy  p ięk n e j, szefe l po 16 garn .
P szen icy  ś r e d n ie j .................................
P szen icy  o rd y n a ry jn e j ......................
Ż y ta  p rzed n ieg o , s z e f e l ..................
Ż y ta  lż e js z e g o ......................................
Ję czm ien ia  dużego, s z e f e l ..............
Ję czm ien ia  m a łe g o .............................
O w sa, sz e fe l..........................................
G rochu  do g o tow an ia , szefel . . .
G rochu  n a  p as tw ę ................................
R zep  z im o w y .......................................
R zep ik  z im o w y ....................................
R zep l a t o w y ..........................................
R z ep ik  l a to w y .......................................
T a ta rk i ,  s z e f e l ...................................
K oniczyna czerw ona, cen t. 100 fu.
K oniczyna b i a ł a  ..................
Z iem niaków , sz e fe l.............................
M a sła , g a r n i e c ...................................
S ia n a , c e n t n a r ...................................
S łom y, k o p a  po 100 fu n t. w. Z . c. 
O leju  rzepiow ego, cent. po 100 fn .

2 
2

25 
1 12 
1 U  
1 I ó 
i  i  3 

-  | 28

— 1 z

—! 17
2 -

do
Sgr.; fn

Spirytus.
B eczka 100 k w a r t 8 0 %  T ra lles .

T al. Strr. F . do T al. S er. F
D n ia  4. C z e rw c a ........................... 14 22 6 do  14 27 6„ 8.......................  14 20 -  „ 14 25 -

Kommissya do ustanowienia ceny spirytusu.


